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Cactus - Cactus (1970)

A1 Parchman Farm 3:05 A2 My Lady From South Of Detroit 4:20 A3 Bro. Bill 5:10 A4
You Can't Judge A Book By The Cover 6:44 B1 Let Me Swim 3:50 B2 No Need To Worry
6:00 B3 Oleo 4:49 B4 Feel So Good 6:00 Bass — Tim Bogert Drums — Carmine Appice
Guitar — Jim McCarty Vocals, Harp — Rusty Day

Cactus may have never amounted to anything more than a half-hearted, last-minute improvised
supergroup, but that don't mean their eponymous 1970 debut didn't rock like a mofo. The
already quasi-legendary Vanilla Fudge rhythm section of Bogert and Appice may have provided
the backbone of the band's business cards, and soulful, ex-Amboy Duke Rusty Day brought the
voice, but it was arguably former Detroit Wheels guitarist Jim McCarty who was the true star in
the Cactus galaxy, spraying notes and shredding solos all over album highlights such as "You
Can't Judge a Book By the Cover," "Let Me Swim," and, most notably, a manic, turbocharged
version of "Parchman Farm." The fact that Cactus chose to tackle this classic blues song just a
year after it'd been blasted into the fuzz-distortion stratosphere by Blue Cheer betrays -- at best
-- a healthy competitive spirit within the early-'70s hard rock milieu, and at worst it suggests
something of a mercenary nature to Cactus' motives, but that's an issue for the surviving
bandmembers to duke it out over in the retirement home. And we digress -- for the blistering
closing duo of "Oleo" and "Feel So Good" (complete with bass and drum solo slots) easily
certifies the Cactus LP as one of the best hard rock albums of the then brand-new decade, bar
none. Too bad the illustrious members of Cactus would quickly lose interest in this band project
and deliver increasingly mediocre efforts in the years that followed. ---Eduardo Rivadavia,
AllMusic Review

Nie bytoby grupy Cactus, gdyby nie samochodowy wypadek Jeffa Becka. Wowczas szlag trafit
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jego planowana wspbtprace z sekcjg rytmiczng wtasnie rozpadajgcego sie Vanilla Fudge -
Timem Bogertem i Carminem Appicem. Doszto do niej dopiero trzy czy cztery lata pdzniej. W
miedzyczasie Bogert i Appice zdazyli stworzy¢ - wspdlnie z wokalistg Rustym Dayem (ex-The
Amboy Dukes) i gitarzystg Jimem McCartym (ex-Buddy Miles Express) - inny zespét, wtadnie
Cactus, i nagra¢ z nim cztery albumy studyjne. Grupa zostata szybko ochrzczona przez prase
mianem "amerykanskiego Led Zeppelin". Czy jednak stusznie?

Stylistycznie oba zespoty z pewnos$cig majg wiele wspdlnego. Jednak juz pierwszy utwor,
strasznie chaotyczna przerébka "Parchman Farm" Mose'a Allisona, dobitnie uswiadamia jak
wiele w tym poréwnaniu przesady. Kawatek sprawia wrazenie, jakby dla muzykow liczyto sie
tylko, by grac szybko i ciezko. Wrazenie pogtebia betkotliwa partia wokalna. Pdzniej jest juz
lepiej, jednak bez wzlotéw na miare Otowianego Sterowca. "My Lady from South of Detroit" to
zaskakujgcy zwrot 0 180 stopni - tagodna i nieco zbyt ckliwa ballada, oparta na brzmieniach
akustycznych. Poziomu na pewno nie podnosi trzeci utwér, czyli nudnawe boogie "Bro. Bill".
Catkiem przyzwoicie wypadajg natomiast dwie kolejne kompozycje - rozbudowana, petna
dynamicznych kontrastow wersja "You Can't Judge a Book by the Cover" (przerdbka
rhythm'n'bluesowego standardu Bo Diddleya), oraz rock and rollowy "Let Me Swim", z bardziej
wyrazistg warstwg melodyczng (nie liczgc chaotycznej koncowki).

Najlepsze zespot zostawit jednak na koniec. Trzy ostatnie utwory ratujg ten aloum. "No Need to
Worry" to klasyczna bluesowa ballada. Nie zaliczytbym jej do najlepszych tego typu utworow,
jakie styszatem, jednak gitarowe soléwki wypadajg naprawde porywajgco. W koncu McCarty
pokazat swoj talent, o jaki nie spos6b bytoby go podejrzewaé na podstawie wczesniejszych
kawatkdéw. Zdecydowanie najlepszym fragmentem longplaya jest natomiast "Oleo". Niby
tradycyjny bluesrockowy kawatek w szybkim tempie, wyr6zniajacy sie jednak porywajacymi
soléwkami McCarty'ego, oraz basowym popisem Bogerta. Catkiem udany jest takze
hardrockowy finat aloumu, "Feel So Good", z wyrazistym riffowaniem w zasadniczej czesci,
oraz wzbogacony dtugg perkusyjng solowka Appice'a.

Debiutancki aloum Cactus pozostawia mieszane odczucia. Szkoda, ze dopiero w ostatnich
utworach muzycy pokazujg, na co naprawde ich sta¢. Wczesniejsza cze$¢ albumu jest bardzo
bataganiarska, zarbwno przez stylistyczne niezdecydowanie, jak i nietad panujacy w samych
utworach (szczegdlnie w "Parchman Farm"). Razi to tym bardziej, ze grajg tu przeciez
dodwiadczeni instrumentalidci, po ktérych mozna by spodziewacé sie wiekszego
profesjonalizmu. Najstabszym ogniwem zespotu jest jednak Rusty Day, ktérego surowy,
niechlujny wokal poteguje wrazenie chaosu. A najwiecej tracg na tym te najbardziej udane
utwory, ktére z lepszym wokalistg mogtyby by¢ jeszcze bardziej porywajgce. ---Pawet Patasz,
pablosreviews.blogspot.com
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